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re, nie mając praw wyborczych,
ma jedynego przedstawicielu
swych interesów i potrzeb w o-

sobie ministra, przy odpowied­
nim dolsirze tego ministra, za­
czął święcić swoje tryumfy, nie

przy kim innym, jak pray p.
Wincentym* Witosie.

Przypominam też z owych
czasów, że wobec mego przeciw-

że deficyty państwowe i ogólno|W|ndyslnwn Grabskiego. Obcią-
dnleko idące zulsiżenic. Odbiło I ża.: zaś te kryminały i naduży­
ci ę to dotkliwie i na wojaku, tein mają nie winnych, lecz zubo-
Budżet wojskowy został w jcd-lżaly nagle o połowę budżet unij­
nej chwili zmniejszony do polo-Jska. To też przestrzegałem p. soly uśmiech mini p. Stanisław

Grabski w rozmowie z Kelik«o*n

rząd Witosal

sknwych. Olwcnie również p.

kiipstwa. szpiegowanie 'takicli

ska będzie obsadzona w porozo-

mienionego już w pismach knn-

naiwnością wierzyć w podobne
nonsensy, że p. Witos, który
dira więcej o wyltory. niż o co­
kolwiek innego, mógł wyrzec
się swojej — o ilo wiem — zn-

Wogólo negliżowaniu funkcyj
państwowych, brak szacunku
dln służby Państwu — jest cho-

rakterystyczną cechą rozumo­
wań pp. posłów i senatorów.

wów wojskowych nic dln czego
innego, jak dln swoich partyj­
nych interesów. Było to jogo za­
sadniczą myślą, którą mi nieraz

wyrażał., jnko Naczelnikowi
Państwa, w okresie zbliżają-

mownl szeroko, wbrew memu

pozwoleniu, mojem nazwiskiem,
nic pracz kogo innego jak prze-

wów wojskowych dln swojej

nym kryzysie został zatracony
interes Państwa, ocalony w za­
szłym kryzysie pracz wyelimi­
nowanie teki wojska z rozgryw­
ki stronnictw sejmowych i po­
zostawienie jej dn dyspozycji

gę. gdyż nie jestem poinformo­
wany o stanowisku p. Prezy­
denta w tej snmwic. Być mgżc, .

Tryska, juk róż czerwonych wiekuistym kwintom.

gdyż to tmrdzo patrzy zarówno

sposób łączyć mego nazwiska z

takim właśnie rządem. Wiedzia­
łem bowiem z góry; że wraz z

Jcżcli sercem Polski jest Warszawa, jeśli
Kraków glorią, larów mieczem nn wrogów zasadzki.
To» ty jest skrzydłem świętych. co ją w błękit nieśli

O? Wilno, dziś widzące wiclkośo sliiroświcdtą,
Wypromicnioną cudem w nowych l.łysknwicacli.
Czy pamiętasz to dziwne, zadumano dziecko,

nn jego kolegów.
— (1 ilo rozumiem sens wy­

tworzonej sytuacji. powrót p.
Marszalka do wojska ulegnie
zwłoce t

ccremonji we wszystkich kie-

wntnych korzyści. Nn mini­
strów wojsko od tego czasu zn-

częto dobierać generałów, kló-

rzyhy mieli sumienia ■giętkie.

Ty umiesz wieszczyć wiosnę szczebiotem jaskółek
I szary Zbieracz Polski kląkł pod Ostrą Bramą.

nnzywnm — handlu posadami i

rangami, dln wygody takiego
czy Innego un»»Hw, takiego

. czy innego potrzebnego poiła,

Jeszcze się w twych ulicach cichą porą nocną

Wychylają z kibitek pacholęce twarzo

1 lecą — gwiazdy jutra — nn zorzę północną,
By przesuwać wskazówki nu wirków zegarze.

(In kocim twoje życie i twoje mogiły
i każdy święty kamień twojej sławy domu,
1 Inkiś mu jest drogi i tnkiś mu miły,

, Zb ciebie, jak relikwję, nic odda nikomu.

Gr-Gt,

zo twojej strony nie robię nni
kroku dln issllrzyninma tnk ja­
skrawego przekroczenia moral­
nych interesów Państwa i mo­
ralnych interesów wojskn. I sta­
ję do wnlki tnk jak i poprzed­
nio, z glówncm złem Państwa—
panowaniem rozwydrzonych
pnrtyj i stronnictw nnd Polską,
zapominaniem o impodncrabil-
jncli, n pamiętając tylko o g:
szu i korzyści.
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Premjer Bartel o najbliższych pracach Rządu
Specjalny wywiad „Kurjera Porannego*4

Przed kilku dniami nawróci wszystkich dziedzin życia gospo wania i wzmożenia naszego eks rozbudzone zainteresowanie atc trwalej równowagi aaszago bl
do aloltry ■ kilkutygodaiowego
urlopu prrsa* Rady Ministrów

darczego dasz to taki niedajgej
ale zaprzeczyć przy spokojnej je

portu, zadanie, które może być
rozwiązywane stopniowo i syste

kupieckich dla zagadnień eks
portu. Kupiec polski musi wyjść

laniu handlowego. Wywóz żyta, pszenicy i owsa ob-

prof. dr. Bartei i tem samem p-
kończył» »le Irrje naît».

go ocenie. Przedmiotem nasze

szczególnej troaki i pracy jes
matycanie. Redzie zwiększono
własna flota bandions, bez któ

z zaścianka na szeroki świat i za

jąć się zagadnieniami na więk
łuta nasza ma silną i szeroka
podstawę.

To samo dotyczyć będzie bura-

Z wtn»eiwą »obie energja Pfzy nasz bilans handlowy Tu leży rej racjonalna organizacja eks sra miarę. Dopiero rozwój eks Zbiory zbóż są naogól dobre.
stąpił premier Beriet do rodzlen-
naj pracy

przed nami zadanie zorgatuzo portu nie jest możliwa Musi byt portu stanowi zbliżanie się do Zbożowa ttolltyka rządu pój ny Państwowa rezerwa zbożo­
wa. którą utworzymy, zapewni w

Konferencje a członkami gabl-
oclu, narady 1 raporty, posledze-
nia Komitetu Ekonomicznego
Rady Ministrów — wypełniły
plsrwsze dnt pracy premiera « Oświadczenia sterników Anglji i Francji

wyższym, aniżeli to miało dotąd
miejsca — stopniu, stalą cenę
chleba.

— Prasa zagraniczna, jak rów*

Prezydium.
Dlatego tek uzyskanie ehoć udzielone dla specjalnych wydań „Kurjera Porannetjo":

sprawie Harrimaaa. o sprzedaży
kiljtu kopalń amerykańskiemu
koncernowi. Czy była oaa przed­
miotem obrad Komitetu Ekono­
micznego!

— Nie. Rozpatrzenie Jej odro­
czyłem -odpowiada krótko i sta­
nowczo premjer.

Widać, że pośpiech w lej spra­
wie nie Jeat udziałem rządu.

— A praco nad zmianą Kon
stylucji! — pytamy, przechodząc
do apraw politycznych.

— Iniejatywr zmiany Konaty-
tucji leży w ręku Bezpartyjnego
Bloku Współpracy z Rządem. W

nie jest zbyt lal «a dla dzienni-

Premier niechętnie naogól po­
zwala noble zabrać Rodzino eza
aa ze swego i lak długiego dnia

Prot. Bariel nie lubi również
zapowiadać i mówić o lem co za-

Po raz pierwszy od rzazu ob­
jęcia eteru rządu i. zw. czwar­
tego gabinetu pro! Bartla" w

Z numeru franc

Oświadcz

Przed dziewięciu laty. 23.pt
eserwen 1918 r„ nrinjn |nil»kn
utworzono nu ziemi franctiakii-j
ttlrzyninln aztundnry ml min»
l*nr}'źa. Nnncy. Belturl i Vor

silili. Na ich tle czerwnnem kin
ly orzeł rnzpofcit-ral dumnie

uskiego wydanego p

cnie szefa rządu F

b. Prezydenta Rei
si-nlcczność ojcowską oknzvwa
■tą tylu wygnnńcmn: krew tron
t-ttską i krew polską, iiieustan
nie przelewaną wspólnie; biltri
wspólnie stoczone w szeregacl
wielkiej nnnji; potem — bliż
szc mim przejściu te snme. rn

rzez .Kurier Porann

rancji Rajmonda P

jubliki Francuskiej
— podczas ciężkich lat ostatnie
wojny: tyle czynów bolutłrr
»kich, ilokmmnvch przez Polu
ków • ochotników, tyle firotę
stów wniesionych w nasze azc

regi przez chłopów poznnń
skich. zbnntownnych przeciwko

r dn. 29.X-1927

oincare'go

lem: „Nnród. który pomimo uei
sktt i gwnltu. znchownl nietknię
tą swą odrębność i mowę, który
pozostał niewzruszenie wierny
awej tradycji, który nie pozwo
lii niędy zdławić głosu protesti
i którego nieśmierlejny dttcl
rozkwitł wapnninle w literału
rze i sztuce, dzięki nowej krtt
cjttcic oto pnwstnje. Sztandary
liątlźcie tllnń symbolom wieku
istej sprawiedliwości, bądźcie
znnkiem zapowiadającym pono
wne jego zjothioczt-nie i otlzy
skiiną jogo stiworennnść". Zwy
cięciwo, które przvzywnletu zn
równo dln Polski j.-tk diu Fron
cji. przyszło w kilkn miesięcy
później. Zjednoczenie przywro
conc. suwerenność zostnln odzy
skona. Francjo hyhi i będzie na.

wierniejszą przyjaciółką znmr

twychwstnlcj Polski. Tnkq hę
tlzie w pokoju i w odradzające,
się pomyślności, jaki) była cza
su wojny i w przeciwnościach

Poincare.

glon, by w obszerniejszym wy­
wiadzie. apeejalnie udzielonym

swe skrzydln. Miałem znszczy
wręczyć imieniem Francji te
szliiclictne podln ptilknm. godła

mię w rninię przt-cierpianc w zi
lnic roku 1870. i jeszcze bliższe

przymusowemu ich wcieleniu
do pruskich oddzinlów. I doda

najbliższym ezaaie wypadnto
nam ustosunkować się do projok-
tów opracowanych przez Blok, eo
też uczynimy. Przypiaywane w

tym względzie rządowi zamiary,
lub nawet postanowienia, eą naj­
dowolniejsza kombinacja, nie ma

jara nic wspólnego ze stanem
faktycznym. Lekkomyślność w

tym względzie posuwa alę tak da.

współpracownikowi ..Kurl. Por.
odpowiedzieć na pytania, doły-
cząca prac rządu w najbiiżaze!
przyszłości.

Wprawdzie słusznie zauważyć
można. ta ostatnia zmiana gabi-
netu a właściwie ściślej mówiąc,
oblocie przewodnictwa w randzie

które powiodły je na pole wnl
ki. Zticlmwnlem niezntaili
wspomnienie tej wzruszające,
uroczyatołci. Zwracając się do
dzielnych żołnierzy, którzy sta
li przcdcniną. wyraziłem nu

dzicję. że nieltawem te miotle
sztandary staną,»ię równio sin

Oświadczenie mini
Ludwika

Bywają imiona, które kryją
w sobie tragiczna lulrpelńą-uro
ku tajemnicę, leli zgierski niajt
w sobie nieodpartą silę, która

ira sprawiedliwości
Barthou
przeszła, i prawo, którego ntgd}
się nie zrzekln. Gwałcona i ku
tliwnnn, dzielona i ćwinctowa
nn. wystawiana na licytację

przez ilnlychczasowego najblil-

cy Marszalka Pilaudskiego —

nie oznacza ładnych, najmniej-
szych zmian w pracy rządu —

tern nie mnie! lednak wyładnie­
nie osobiste Szota Rządu.'o naj­
bliższych i najważniejszych pra­
cach sabinelu Jego aa w chwili
obecnej lematem dużego żarłoka-

giellonów; przywoływałem nn

pamięć wszystko, co przypnmi
nnly one Francji: oburzenie
które wywoływało w niej od po
czątku męczeństwo narodu i roz
darcie ojczyzny; długą przy
jaźń narodów, ongi'zbyt często
tn-zailną. którą żywiliśmy za
wszo dla niedoli; gościnność

porusza wyobraźnią, a sercu ży
wiej bić knże. Ten niezwykły
przywilej ma Pnlskn. Ona jes
sytnltnlem i obrazem, tradycją
nadzieją, winrą czynną, żywą
nieśmiertelną. Nn wielkość je.
Iiistorji zlozylv się jej chwały
jej klęski, jej Iknnin i jej uśmie­
chy. jej pieśni taneczne i jej po
butiki łtojowc. rozdarcie, które

przez chciwość, zazdrość lub nie
nuwiść. zachowała niezłomną
duszę, pozostała — Ojczyzna.

Niech mój hołd dla tej Ojczy
zne która już nigdy nic zginie
będzie wyrazem niezmiennego
tlln niej podziwu i wierność
braterskiej.

Louis Barthou.

miar doszczętnego zniweczenia
praworządności w gospodarce fi­
nansowej Państwa — oświadcza
premjer w tej sprawie, robiąc wi-
dcczną aluzję do głosów jakie
zoś pisma opozycyjnego.

Widoczne Jest, że premjer nie
życzy aobio narazie obszerniej o

tej aprawie mówić.
Przechodzimy wobec tego do

ezeństwa.
Tak 'eż brzmialo pierwsze na­

sze pytanie, z klórem zwrócili-
śtny aie w dniu wczorajszym do
pana premiera:

Z numeru brytyjskiego wydoi
Oświadczenie

Sir Austena Chamberlaina

e$o dnia 11 lutego 1927 roku

Oświadczenie
min. Williama Max Müller’a

i. zw. niedyakrecji. czy aeaaacji:
pytamy o pogłoski, któro ukaza­
ły alę niedawno w praalo zagra­
nicznej o zmianach w gabinecie!

— Pogłoski te są najzupełniej
bezpodstawne. Nic na len temat
nie jest wiadome ani mnie, ani

— Jakie aa najbliższe i naj- K.G.M.P. posła IV. Brytanii w Warszawie
— .ściśle odpowiedzieć na to py­

tanie jest niepodobieństwem.
Stwierdzić chyba mogę, że okres
wakacyjny mija i że podejmuje-
my prace normalna. Każdy re-

Sekretarza sianu dla spraw zagranicznych
Wielkie! Brytanii

Na życzenie wasze, altytn zwrócił się do Polskiego Na­
rodu. czynię to z tem większą gotowością, ponieważ Polska

Witam milą przedsiębiorczość i encrgję ..Kurjera Po­
rannego" w wydaniu specjalnego numeru, |n>swtęconego opi­
saniu rozmaitych stron życia wielkiej Biytnnji. u specjalnie
jej działalności Imndlowoj i przemysłowej. Nieznajomość
jest przyczyną prawie wszystkich nieporozumień, jakie po­
walają pomiędzy mtrodumi. o żaden czynnik nic może się

Panu Prezydentowi RzptileJ. z

którym ostatnio, będąc w Spalę,
miałem zaszczyt konferować czas

dłuższy. Możo coś takiego leży w

intencjach jakichś agentur oh-
cyeh. które nie mają obecnie i

była czcstniczką wielkiego dzieła, dokonanego w l.ocnrno
i przyczyniła się swoim udziałom wtedy i potem do pacyfi­
kacji Europy i stabilizacji pokoju.

Mogę dodać, że dla wszystkich nas Locarno było tylko
początkiem i że Polska tuk. jak zresztą i my wszyscy inni,
ma jeszcze dużo do uczynienia, zanim dzido ukojenia i do­
brej woli będzie zuoelne. Jestem pewny, że Jej współdzia­
łanie. jako Członka Rady Ligi z innetni Mocarstwami, tam

reprezenlowanemi. będzie owocnem dla dobra wszystkich
zainteresowanych i dopomoże Istotnie do rozwiązania pro­
blemów, które jeszcze stoją prąed nami.

Przesyłam za waszem Pośrednictwem Polskiemu Na­
rodowi moje najlepsze życzeniu dla pokojowego rozwoju jo­
go państwowego tyci*.

AUSTEN CHAMBERLAIN.

przyczynić tak potężnie do
nyclt krajów, istniejących nn

snącym wpływem. Jestem
„Kurjerowi Porannemu" za
ności w formie tok poczytnej
lotności mojego kroju. skrM
nych obserwatorów, lip lępszn
dzić zainteresowanie i nie wp
niejszycli stosunków ku wzn

Niech mi łtędzie wolno,
oraz praywiązant-mu 1 wdzięc
narodu, złożyć mu niojc gralu
kie osiągnął w czasie przeszłe
ttokoju w Europie, n także w

Kraju 1 życzę mtt „Szczęść I
nad postępem zarówno no we

WI

nn tok naszego życia państwowe-

Była Już późna rodzina, łto
bezmala 11 w nocy, gdy opuss-
czalUmy cabines prany szefa

— Mógłbym wieża Jeszcze na
rktruzzonc przea pana tematy mó­
wić — ośwladeza nam na poże­
gnacie premjer - Nie wszystkie
jednsk sprawy zdolslem dotych­
czas w łonie rządu omówić — by­
łyby to więc moje osobiste tylko
Itoglądy.

S. B.

bliższych i wielu „najważnlej-
azyeh" Jtdelibym wyliczyć miat
sprane. k'óra jeat przedmiotem
prae we wszystkich retortach, to
jest nia budżet na rok l!r.*ł’3O.
Mydlą przewodnia tych prac jest
zamiar wydobycia jaknajtyiak-
azych sum dla celów inwestycyj-

— Czy zecbcialby Pan pre­
mjer dać nam krótki swój po­
gląd i ocene sytuacji gospodar­
czejl — pytamy.

— Sytuacja gospodarcza Pol­
ski rozwija ai< systematycznie 1
pomyślnie. Odnosi sic to do

wiecie, jak prasa zc swoim ro­
ntem tern Imrdziej wdzięczny
rzcrlstnwienie polskiej publiez-
wiernego obrazu życia 1 dzia-

onego przez tak kompetent-
znnjonmść nie może nie rozhu-

■owndzić śclślcjazych i serdccz-
ejnnej korzyści obu narodów,
nko uważnemu obserwatorowi
nemu przyjacielowi Polskiego
acje z powodu zwycięstw, ja­

go roku w wnlce o stnliilizację
cewnętrznym rozwoju swojego
ożt-! “

w jego pokojowej pracy
rnątrz. jak i na zewnątrz.
LIAM MAX - MÜLLER

CM
eze jedna książkę Balzaka.

oij-Zeieńsfii

opi
ality od przywileju urodzenia.

Zbudziły się apetyty, nadzieje.

sobie: tego, który myśli o nas i o
sobie: co do logo, któryby myólal
tylko 0 nas. takiego Jeszcze ule
widziano. Szczęśliwy właściciel,
któremu uda się tr*tić na drugi

«Wielkiego WlaAcieiela* za­
czął pisać Balzak w r. I -S34. Ale
widocznie temat dopiero kiełko­
wał w jego głowie, przedmiot
muslal być tak rozległy, wiązał

je i ostrzega przed cleni Widii
je może zbyt czarno. Głęboki pe­
symizm wieje z tej powieści, nie­
sprawiedliwej. stronniczej niby
genjalny pamtlei. Balzak jak-
gdyby nie widział wazyalkich sil
twórczych, jakie tkwią w ludzie
przy jego ludzkich wadach. -W i-
dział zlą i ślepą silę, rozpętanąniebacznie.

Takby można sądzić, gdyby się
o stosunku Balzaka do wsi wno
siło tylko a tej powieści. Ale są

i inne, jlego, «Lekarz Wiejtki"

rzucić waaystko i lecieć do
w loch, do Niemiec, czy na U-
krainę do swej ukochanej Ewy.
a tymczasem praca trzyma go
uwięzionego na miejscu. Pisza
Jeszcze wspaniale rzeczy, ale pl­aże je bez radości, niemal z

wściekłością. Może i to tuk czar-
no zabarwiło „Chłopów"!

W każdym razie niechęć czy­telników dotknęła go ciężko. Re-

ilości, ręligję jako hamulec. W
oświatę nie zdaje sic. aby wie­
rzył zbytnio. Ale spojrzenie je­
go. bezstronne. jasnowidzące,
piata nieraz figla jego doktry­
nom politycznym. Mimochodem,
jakby liez jego woli, dowiaduje-
my się o dobrodziejstwach, jakiś
spłynęły na okolicę dzięki ener­
gii i przemyślności jej złego du-

„ CTtlopi — to właśnie tytuł tej
książki. Teł bardzo ładna po-
wieść, chociaż nie dostała nagro­
dy Nobla. Ale. gdy sic ja kierze

Po też proces przebudowy społe­
czeństwa posuwa się dalej, toczy
się codzienna wałka na wszyst-

ale z tyloma oprawami, że dopie­
ro u dziesięć lat potem dojrzała
w pisarzu właściwa powieść o
Chłopach. Motto: „Kto ma zie-

daktor „La Presse" słynny Emil
Glrardiu. który przeobrazi! pra­
sę i pierwszy wprowadził po­wieść w odcinku, skarżył się. że

porosło w dobrobyt, jak cale Ita-

I. mimo wszystko, nic możemy
się oprzeć wrażeniu, że ci ludzie

do roki, trzelta sic wyzbyć äuge­
stji tytułu, trzeba zapomnieć o
Reymoncie. Balzakowi chodzi o
zupełnie co Innego: nie btaidzie-

anl współżycia człowieka z natu­
ra. ani rytmu pór roku, on'- ma-

kich połach. W «Chłopach" Bal­
zak pokazuje to przeobraicoia w
lowczn przekroju: walka między
togat-zem a bezrolnym, podziem­
na praca mająca doprowadzić do
stoczenia ..wielkiej własności" a

mię. ma wojtlę"-
PowleM nie podobała się. Zda­

wała się brutalna, urażała mnó-
Ittso wierzeń i uczuć. Wywoła­
ła polemikę: między innymi za­
czepia ją Mickiewicz w Trybu-
ile ludów, zarzucając Balzaku-

żrący, stworzoną ftoświęceniem
tednego człowieka. Może ten kou
raąt był umyólny. może chcial

Balzak wskazać sprzeczne raożli-
wttśet tkwiące w świeżej duszy
udu: .moi« chcial ideę rozumne-

mu zwracają abonamenty, a No­
wy Rok za pasem! Nie tego
chcieli czytelnicy od autora
„Dziewczyny o złotych oczach",
mice swojej nazywa „salonowym
powieściopisarzem" . Bezccre-
monjahtie redaktm ttrzerwal
druk „Chłopów", aby jeszcze
przed Nowym Rokiem rozpocząć
„Królowę Małgosię" Dumasa.
Można się 'domyślić, te nliotia-
ment poszedł w górę! Zniechę­
cony Balzac rzucił powieść, któ­
rą -miał nn warsztacie i zaledwie
te do^niej mógł. -powrócić. Ko-

Ocnjalnn ta książka okazała
się proroczą. Tylko, jak często
bywa u Balzaka, dzieło jego nie­
raz mówi co innego, niż on sam
chcial powiedzieć. On. legitymi-■te. reakcjonista, „piszący swą
ęomcdje Ludzką przy dwóch

świecznikach, tronu iwęligji" . wi-
dzi jedną tylko rade; ograniczę-

tak antypatyczni Balzakowi, to
są btidownicy Francji. 1 nia
tawaze jesteśmy w stanie podzie-ić liryczny żal. jak ogrania
llnlznka na myśl, że piękny park

w Aigue», w którym lak rożku
szne godziny anilin hrabina de

jestalu zwyczajów i obyczajów.
Jego chłop nie ma z pewnością
nic z króla Piasta. Jest bohate­
rem komedjl ludzkiej a nie bo­
skiej. Raczej niż wieś istotna,
widzimy tu szumowiny wsi. Ale
bo ud kocioł wówczas kipiel we

BaHak pisał te powieść, o nas
zbliżał sic rok czterdziesty szó­
sty. straszne przebudzenie po sie­
lankach o chłopie. Francja pod-

w obliczu prawa, pozostały dot-

nekomem zniesieniu przywile­
jów. pozostali uprzywilejowani i
wydziedziczeni. Przywilej ple-

rąk tych dla których jest rety-
lencją. na rzecz tych dla któ­
rych jest miłością i warsztatem.

Interesu jącemjcttl. te pierw-

ri'rozmowy z Polakiem, właści­
cielem latyfundjów na Ukrainie,
p. Wacławem Hańskim. -Pierw-
zy szkic nosił tytuł ..Wielki
Vlaôcleiel*. w którym, o ilo z

ragmentu możemy wnosić, cho-
Izito nletyle o chłopów ile o dra­

mat wielkiej własności w no-
rych warunkach życia. Polskie-

— Mamy trzy rodzaje rząd­ców. - mgo, który azjółi tylko e

wi spotwarzanie chłopa. Obra-
liii się napoteońezycy. ponieważbohater powieści, ez-general na-
tołcoński^ nie jeat szczęśliwy w

małżeństwie. Zarzucano wresz­
cie Balzakowi reakcyjnoóó i an-
ydcmokratyczne tendencje.

Nie dziw zresztą, że powieść za
skoczyła czytelników „ba Presse",’

ierwazy to raz powiróciopisarz
toruszał tego rodzaju prdbtemy.

pierwszy raz lak śmiało spoglą.dnt im w oczy. -Wbrew snom o
»olnoŃci. równości i braterstwie,

kwestja socjalna wylania się tu
straszliwa, brutalna, nie dająca
się zakłamać niczem. Hyć nlbo
nie byó rysuje się wyraźnie “na
gmachu rąroleezeńst w. Balzak

tryinej i sentymentalnej tilan-
ropjt. której był największym

.Wreszcie, zważmy to.
.Chłopi pisani byli w innej opo
te. w oajltardsiej przygnę­
biającej tazie Europy, gdy nasi
wielcy poeci uciekali w misty­
cyzm przed rozpaczą.

Są i osobiste przyczyny. Kie­
dę Balzac pisał „Chłopów", był
ztuęczo y. nie miał już daw-
nej radości tworzenia. Da jesz­
cze rzeczy genialne, jak „Kuzyn­
ie Bictkę". „Kuzyna Ponsa". ale
toryzont jego coraz bardziej po­wleka się czarną krepą. I o ile

dawniej światem byl mu stolik
lo pracy, o tyle teraz marzeniem

coraz chętniej odrywa się od
biurka. wci«ś azyśli « tent. Jakby

Montcornet z wiernym Blonde-
tem. ma być zmieniony nn orne

Znakomicie maluje Bąlzac
eszystkie. szczeble tu zt-tścm"'--

•la. 'które dominują nawet nad
nteresem. l^ijdak. który jeat lii
awką wsi. jest szanowany, ms

posłuch, gdy „wielki właściciel",
mimo swej bohaterskiej prze­
szłości. mimo swych dobro
dziejstw jest znienawidzony. Li­
chwiarz wiejski umiał pozostać
swoim, pan będzie zawsto ols
cym. Znakomicie wreszcie ml
malowany jest nrrry nepotswm
niewaczań-ki. które zajął mi-'i -

ale praw, awałeaie tikcji rów. re sziachcs-kiegu ID. e. nJ
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Książę Józef Poniatowski na współczesnym sztychu francuskim Aubry'ego
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Zapowiedziany na IS-go b. m. i odwołany wskutek niepogody
wielki pokaz gaśniczy benzyny
Phkiił uilbędzlo ul« ikmI przewodnictwem Olównreo Związku Straży Polaniej Hł P. Kierownictwo (eehttl ile « rękacl
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Adres zców Polskich Sp. Alte.
<kiln 16 maja IW,

Redakcji i Administracji
ZGROMADZENIE

PORANNEGO «

Rewizyjnej.
jliunku zysków I «Irai za cist

31 Brudnie 1937.
ra okras sprawozdawczy.

i .Członków Komisji Rewt-

'

o wyzyskanej uchwały
zakładowego Banku.

-rJuej I 2-eb Ich za«let>

Co Wier Warszawa, Marszałkowska 148-
W okolicach tmdblesantnwyeh.

ó-ineh ttimurafieziiych. można oli­

wi'} . Nn naszej półkuli występu­
ję ono po "Ironie północnej nic
Im i. jeżeli znajduje ale blisko

dnia czyli zorze iKirnnno*. na |>ól
kuli iioludniowej zorza widnie1
po alronie południowej nieb

Konto czekowe P. K. O. Nr. 631.

Prenumerata miesięczna z odnosze­
niem do domu w Warszawie i na

4 być »kladane kwity depozy-
kcjl na przechowanie^l.ub zasjaw

•teil terminem "alnego 7_ro-

dem miljonów
świecie
*2 liibljoteki i przeszło

•k, nn Azję 23 bibljiw
milj. książek, na

'steki i 200 tysięcy
Aiistw europejskich'

miejscu tieuruja
bibliotekami i 29.3

««ick. polem idzie
<pnio Wiochy, Au-*WYGI.ĄU ZORZY PO

prowincji wynosi zł. 5.—, kwartał -

nie zł. 15.—,

Cena numeru pojedynczego

w Warszawie i' na prowincji
Straszliwa powódź na K« gr. 20.

przybiera coraz bardziej katuwlro

Wioski Ocli i Tuiiiam zi-Mnly
W okolicy Tytli’U pows

lama la slupy tclcrrraliczn.
kolejowe na linji IMadżur
waiisk zostały poprzerywa-
Czterysta znlaKlownrt coup

Z dodatkiem ilustrowanym
imwódż w dolanie rzeki (Ijnndżz.. gr. 25.

Zatw. za Nr. 37»
ZNANzA MĄCZKA WITAMINOWA

„CALC1TR1N”

LCALCISÂIAI
! Skład preparatu pozostaje bez zmiany. !

^âude
ologne
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Spółka Akcyjna.

SZAMPAN

Firma istnieje sto lat

LOUIS Pz r ’WtER
Od 1877 roku

Największy
w dziejach Ic

Fak okreélajq w Wnszyng
H

<1x1

KOPENHAGA. 24 I . (Tri •

„Kurjer Poranny*
jest

aj większym dziennikiem

demokratycznym
stolicy

ia Woli

unika »karby. Dziń przy
»tm-jnlnya-li dźwigów, u-

cli przez fabrykę I.ilimp
ocwonatein aknrpn ma byd
nic wydobyła z niemi i
■yjańni »ic »prawa »kar­

klasa. W hltlorll lotnlelwa nie
»tanie wylej niż triami Wlllk

Benesz ofia

da Pari»** w d<-iw»zy z ixnid
denoai. ic wnet po itownwie (**.
Iiertninn z Holandii dr. Ib
który łatwi w atnl-cy Arup*

ponieważ:
— informacje jego są najszybsze

i wolne od wszelkiego partyjnego
zabarwienia,

amach

«y

oko. rzokomcKo pijaka
o do 10-Ko kom, mlzle
to Joel to Kazimierz
* 32 (Górnoćlaoka 27).
w urzędzie śledczym,dochodzenia okazało

.. berki wraz' z dworno
ml. którzy miotali o-

zmierzał okrańó za pomo­rów ze strychu przez au­
ro»nic kuónlereka Józefa

Komisji,
zawiesih-t

nadkomisar

prowadzonych przez dołem
niiaji nadzwyczajnej do.

wic*il w urzędowaniu na.
rra policji pniiatwoucj w

Kazimierza l.uknrzewie
erzdnie komiija nadziej

ńlcdztwo Mtdowc z i 1
cte władzy) i 104 (li
karnej auatrjackłcj f
wadzi dclnrat kitli
ezajnei Itodproktira

— przynosi niezależne artykuły i

enuncjacje najwybitniejszych oso­
bistości w Polsce i całej Europie,

— omawia najważniejsze zagad­
nienia z życia gospodarczego Pol­
ski, najzupełniej niezależnie od
wszelkich wpływów partyj czy
grup finansowych, —

«GIEŁDY
- IŁU. na Berllrf - 511711.

•t»rh prywatnych popyt p»

OTOMANY

aoltdnlej.ici r- .boly Najtaniej Na

z tych powodów „Kurjer Poranny“
grający w życiu współczesnej

Polski wybitną rolę, jest tak zeKRrtl.EW .SKA 13 (Zielna Sil.

■kwzględów politycznych, jak
i gospodarczych najskutecz­

niejszym organem w ce-

’* lach reklamowych.

d!J

iESKIEJ

1SK

N.lbardilrJ ucierpią

KUKSY PltZElKltF.l.nOWEItolarówka SI flank Pol.kl 1U. Park

IMar « obrotach prywatnych S»1

MEBLI
WYPHZEOAt POSEZONOWA

Duły wybór OTOMAN. Gotówka.

DRWAL, Hoża 1“.

S.Q
nic innGŒjw»

proszę o kawę Haj". do nie) przyzwy­
czailiśmy się i jest ona potrzebnę dla
zdrowia mej rodziny.

ffśawa

^*vom

Vaseline

jffflwiDa'
Varsovie

Vaseline

rf»K

JjtaifflSa*
Varsovie

yąnowE-
epSlRIRA

mydlą WazBlinowEBD Ul 1002

,FORNARINA”sP.»«c.
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Organizacja pokoju jako łamigłówka Europy i Ameryki
Miniator Zaimki we wczorajszej

rozmowie z pracckitawiciclem „Ku
rjora Poronnego" w drodze z

w Hotelu Dra
. s.w „ Hotelu Bcauri-
przedstawiciel! Anglji.

kańskiego o wyłączeniu wojny
oświadczył, la rand amerykański
zwrócił sic do rzndu Polski z pro
jektem podpisania umów podoi.

no następnie wszystkim wiotkim
mmoratwom. że sprawa podpisu

mlniaterjtim spraw ragrotiii-z
ny-eh. że praerlw podpisaniu ich
pracz Polskę znrodnirao^prar

ejalnych potrzeb Polski, że o
sprawie tej była mowa we Wio
szcch. prayrzem obaj ministra-

traen-e paktu francusko amery- nych rozmowach
kartakiego w tak wyjątkową rc Bcrguo albo w
nuncjocję odebrałoby część zna vage przcibrtawu- .vi; ..„ ..z ..

czenia wszyalkim innymi paktom Francji. Wioch. Niemiec i Jat»
zawieranymi w edu utrwalenia nji. Ihyrozumiome to wywołuje
pokoju i wykluczenia wojny w dużo rozgoryczenie wśród innych
razie nieporozumień czy sporów, luińetw Ligi, rozgoryczenia, któ
W loku wymiany not Kellog wy- ro w Iccie przouzlcgo roku przy­
stąpił z inicjatywą, aby propozy brało nawet takie rozmiary, że
cja Brinnda znalazła zaatoso podczas wrześniowego assemblée,
wanlc W atesunku wazyatkich roztwlrującego znany wniosek
IMiństw cywilizowanych, zawiera Polski o pracciwwojcnnn dekla-
jąeyeh wzajemnie pakty pokojo rację, jznilm piątka" nie zebrnia
we i nawet oświadczy! gotowość się na ww|ą>lne konwersacje, nic
wstuSIprocy w tej mierze z Ligą iioprzodnwnla nn rozmowach od-
Narodów. W tymi momencie ze ręlmych pomiędzy jej uczcstn.ka

dniu rozmowy p. Zaleskiego z p.
Muasołlnini « Ilzymie ambona;
dorowie amerykańscy wykonali
to życzenie p. Brinnda wobec rzą­dów Wioch. Anglji. Niemiec i Ja-

Od tego momentu raoez nie
przedstawia sic dość jasno. Rów­
nocześnie w Londynie i w Berli­
nie oglozono tekst nowej noty a-

dzy Innem! wyjaśnienie. że dezy-i

Wiadomo tyle, że rząd Francji
zwrócił się odrozit do innyoh rzą­dów „grubej piątki", oby się
wstrzymały z odpowiedzią na no­
tę amerykańską do chwili zapo­
znania się ze stanowiskiem Fron
cji i z francuskim projektem tek­
stu paktu Odnośna nota francu­
ska już została doręczono, ale jak
dotąd troktowona jest jako pouf­
na To cole intormrazo jcat jo-

tzokoju. Gdyby pakt hyl nalado
wany ckscepcjami. wynik byłby
nlczowodnio tern, że uwaga rzą­
dów skierowałaby się odtąd nn to
eksocpcje. tak. ii ostatecznie do­
szłoby do ekskluzji — głównego
celu. Zikmicm p. Koiłoga -

. Je­
żeliby minio być prawdą, że jego
projekt paktu rujnowali,y Ligę,
znaczyłoby to. że Liga jest uwa-

rębnych pomlęilży jej uczestnika

rządu Startów, stanowiłyby kom­
plikacje. któro rand Stanów uwą-

stal szereg trudności zc względu kusji francusko ameryiknńakicj.
na Pakt Ligi i nn Pakt ItciWki. — *—1"
które to pokty. jak wiadoma do-

.gruba piąrka" zebrała nic znowu,
a mpewno rezultatem tej kccifc-

p Brinnda. aby kornmxmdcncjo
riadomo. nie formalnie wyrow- »an« rostnła do

wimiu w projekt konkretny pier­
wotnej propozyvji p Briattda. u-
ezj-nicnej <lla paktu francusko
amerykańskiego i prosi o wypo;
wiedzenie mroii-h uwag Ï npinij
przez rządy, pracz p Brinnda

sprawą gabinetów genowukioj
„grubej piątki", to znaczy, tego
gremium, które p. Brinnd skupia
dookoła siebie na poitfnjvh poga-■lenkach w Genewie.

Korespondent wnshingtoóski
„Timcao“ telegrafował pod dnfn
IS h. m „ lo „objokcje Stanów do
wprowadzania ekseepcyj ozy re-

— rozumuje p Kollog—jako cetyn-
nik pokoju. jUioia tylko zywkać^no

wielostronnego paktu.

tów przez więkraą lirabę państw. poufne, zwane popularnie Grubą Idącym, prayczcm odmzii sfor;
Piątka, a tolrgnjncc na prywat- mutownl dezyderatu Francji »

ontntnla nota p. Kcllocn i jej o

myśli. trwają w dolanym ciągu"
Według p. Kellcgn. miotą jego

dla rządu Francji nzy nie było
tern jrgo jrot skłonienie randów
do myślenia jedynie w lenninnch

p. Kollog. że projekt francuski ni<
Isylzie stanowił jakiegoś niepodl-
gającego zmianie minimum. ż
jset tylko innym sposobem zbli
żenią sic do problemu i że można

mitu, jnkkólwiok zapewne będzie

sklrgo nic było.Olsenie nadchodzi wiadomość
z Washingtona, że ze środę w po
ludnie p Kellog podpisał razem
a włoskim amlsisadorcm aigno
rem de Martino. wloUto atnerykański Traktat Arbitrażów-)-, któ
ry ungóle jest Identyczny z l)'m.Ski Stany Zjednoczone zawarły

ż z Francją. Rokowania o laki
traktat z Wielką Brytanją trwa

jrót zgodo Domtnjów: w knżdyąn
razie rokownąla te nlelsiwcm lię-
dn ukończone, ponieważ dożych
kański upływa w dniu 4 cearwra.
Traktat wiosko amerykański,
jok brzmi ilepcwza z Waabinglo-
logicznych traktatów dla wszy­
stkich hmycli cywilizowanych

otetnich miesięcy i tygodni w
ontakcio niotylko t Francją, ale
Wiochami. Polską i Wielką Bry

Z dyskusyj politycznych
dla rozwoju i kultury- Obieca! mi Pan przekonać- Sam. że mądry polityk powinien

nie liczyć z faktom! i powinien
zapobiegać takim ewentualno­
ściom. które mogłyby iK-dkopoćwszystkiem jednak muszę się za

strzec przeciwko przytaczaniu
„drobiazgów". Imć ministrowie la
także ludzie, a więc omylni, nie

Niemieckie słowa uznani

i miast niemieckich Opi-

nieskończoności. choćby dinierte.

państwa zachodnie

zrimtowar

.Rozkwit 1

inicślnicy i niżsi urzędnicy11' w

alronicy m

innego mz

lulał iia »weno ulubionego koni
ka. Mnie aie Pan cofn^Lsż. dr. Jr

d zając. żc
bynajmniej ja-

Vossische Zeilun^A JesL
strona dzicnnik*lyptp

bczslronnego i kultii-

nieldko nacjonalistycznych,
mniej lub bardziej podstc
godziwości w stosunki
ski. że niechaj nasLsn

proponował randowi Stanów, nfl
traktat francusko amrrykaiwl
uzupełniony był pięknem iirjW

■■.1.;i.

restijąca iwa w dctwwy woahinr-
tońskiego .korespondenta „Tinio-

aię tom, iż Stany mogą uzyskać
ntiroliate.dla swojego projektu od

ność jeat naturalnie rozważana,
jakkolwiek, rzecz prosta, żaden o-

mówi. Ponieważ wszystkie mo­
żliwości w t. -jXSndji są luidnns
w wnahjnAo&KnU Dcpartnmcn-
eie-§|o^|^lj^^h.iwncm. gdy-i kulturalnego. Podnosi wartość

dlą rozwoj
gólną uw||

przyczem jakn jedna z głów-
!W-h — podkreślony jest, w cha­
rakterze pozostałości po -szln-

wBti^.yti>n«'jc. jokaby nie
w? jedyne pomiędzy tacściti

- „slw-ni|ii łiczpośrcdnio zniiij

w-yraeraania sic wojny" Drogietnkżo doiiiroicnio tegoż samego

gę. Twierdzi on. że ń*t możliwe,
iż Francja zaproponuje, nliy licz-

mięilzr Stanami Zjeilnocronemi a
Francja. Sekretarz Sinon Kollog
aie widział jednak praktycznej

•koro niemo żadnego prowdopo-
doliieóatwa. aby w dającej sie

A należało praedewr

ary konflikt ir-e

lówczasslan

wzrzóle międzynnrrdowyc Otóż In właśnie! Znowu

Polska tylko z rnliolnikAw d.

un-mirek- .i-gi,
jak ciężkie

ojij i -w-e... warunki, które
towarzyszą przejściu Warszawy

o rzędu jednej z wielkich stolie
europejskich. I na tom tle pod.
kreślą i uwydatnia, jak wiele u-
mieliśmy zdziałać i jak piękne
• a już rezultaty. Ze speejalnem

sic zrozumiały obowiązek . cało­
wania przy każdej wposolmidci w

jomych". I-ecz i wśród tych
obrazków niema żadnego. który postępu w innych kierunkach. t«

Nasz niedzielny
dodatek ilustrowany

nieil. potnie błędy dyplomacji
fmnciiakicj. datujące bodaj je-

tchórzostwo czy leź kwietyzm
lem należało podciąć korzenie a-

Wris-zcio powiodło nic! Droga
powietrzna z Europy do Amery-
ćcl przelotu aeroplanu „Bremen"
nic ronini osiągnięty: lotnicy mo­

czek uczniowskich i studenckich
jitcym inenrno i wejście Niemiec
do Ligi, ai zwinznne z formacją

Funlandji. zamiast dotrzeć do

podków, a stać nic instytucją ola­
ła. obejmującą- jaknajnzcmze krę

komo jej tylko przynależnej.
jest faktem dokonanym!

( Iluż śmiałków okupiło śmier­
cią prólię’ takiego przedsięwzię­
ciu! Iluż tmchlonęly odmęty oce-
atiu! 5 maja HÜ5 r. trzej francu-
zi otworzyli listę śmiałków, przy-

dyplomacji nowe! almntki pożą­
danej dn lego spcnelmolri.

jąecj próby „regionalizmu" w te-
otrze (próba p. Skara' -i Hkicgo Uwaöze Pu. Palaw!

kupiło grobe
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LOSY

Atlantyk. 'Byli to Saint-Romaim
Petit i Monnyers W r IIUaflL|
bicję przedostania aiajerWnfl-

scie na Kurpiach" jako widowi,
łka objazdowego) — po najdal
sze jajniki świata, które utrwala

WiKtiyć interesujących i pou
jRaJoRh tematów!
ta^ik zwykle ilustracje z dziedzi­
ny mody i sportu wypełniaj:

Marszalek zrobił swoje — zwolni
Sejm, a ten oddal władze w rci-c

tn wyprawa, nic potrzeba byłoby
„ciulu -nad Wisłą"!

- Na to Panu odpowiem, że

flaisztześliwsza kolektura CAEUS-

24.000

Cena losu 1/4-10 zł., 1/2.20 dodatku umieszczamy aze-

knzującycli bohaterów ostatniegozyó z imatro-

oją sic opiekować dopiero
tedy, gdy dusza na ramieniu
ilazewlk na karku

Jo potrwania ulic.

Poleca firma B. BOY I S ks

Polskiej Państwowej Loterji
Klasowej

A. W. WOLAŃSKA nie rosyjskich i powołanie do
cis niepodległej Ukrain
zmniejszenie -rdzoanejf*

organizmu narodowego,

nefeld i
wychodzą zc

smerykart-
przezIwo-

NAR

w następnym programie
Kina: .COLOSSEUM"

GIMNAZJUM MĘSKIE

Spój susa*
DtUG/1 27. TELEFON 255 ■ 92.

Zapisy nowi,wstępujących rozpoczęła
i. terminie dn. IS i II meJa Itr* r

IICIFCHA°!,atnl dlleń LJawA h Aid
«. “rÄM. KSIĘŻNA CZARDASZUA

wyatępować w r.
moskalom bo „na-
omltcj większości

oj ij* nictylko obojętne
sir bardzo często wprost wrogie!

- Prrszę Pana, n 8-godzinny
dzień pracy, a wolność strajków,
a reforma rolna, a prawo o ochro
nie lokatorów, a dekret walory­
zacyjnyIt.d. Itd.Czytego
wszystkiego również będzie Pan
broniłt

- Zbyt sumarycznie traktuje
Pan swoje zarzut)- I zapomina
Pan o lem. że w tych kwest Jach
miel coś do powlcdzeola I Sejm
Niech Pan wice odpowiedział
ność nieco rozezlookuie I niech
Pan dobrej zasady nie miesza ze

wadach w tej kwestji pomówimy
innym razem.

nych naszej młodzieży szkól śre­
dnich. Ostatnia wycieczka do
.lugoslawjl - której zilustrowa­
niu poświęcamy część drugiej
strony dodatku — obfitowała w
bardzo ciekawe epizody I wrate-

mach naszego pisma.
Wojna I warunki powojenne

sprawiły, że odcięliśmy wlaści-

kontaktu bcr.poiredniego z za0ra-
nlcą. Utrudnienia paszportowe.
walutowe « poszczególnwh kra

aobimści oglądania cudów przy­
rody alpejskiej. cudów sztuki
wiotkiej, ży^js społecznego na
zachodnia.

Tak wygląda po SI lalach dom Im*
pregnowany. karbollneum Żywiec-—..li ttturr-

A tak po II latach dom nlelmpre-
gnowany. zjedzony przz grzyb

Zadać w akladaeh aptecznych I apóldzlrlnlnaeh rolniczych
S. A. „TEREBENTHEN“
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O podkop w Państwowych KURIER PORANNY GOSPODARCZY
7 a Lłartnrn lïr-afir'Tnxir'li .Zakładach Graficznych

RYNEK PIENIĘŻNY
Obrady związku hut żelaznych

Propaganda ubezpieczeń

Komunista w spódnicy

OUiłsrMmi m. sl.*r

«•ATI .
- OoUskat

kich IBW - iu«n’

1731 Czak ot Łon-

»;»” <i w“'
Un-H. !>» . wu
lU-Wl Otlrooltokl.
noto - tco.ri u „
USMl Rudul MUMl.r.thotlrś «7»: t

11’ATl. - Oekl: IW-
k.H. MU. ton.lsn

31 <0. Nowy Jnrt

ll.l»rUuub I
- - «»; IWIll
NOTOWANIA

. War.uwe 37U - 1711.

.1 fPATI - W pt.rrnniUnilrn łnaw - uzm.
7« - Itn Iklsl»X»-k Al V, - «I.7S WM,
M - sors. Unir mor

Utnk b.nJlu.y IUW: lltnk FtMI
u:W - IX»; Stok arieru. Ł>t-
tlr 10700; U. ucbtdnt 3730: B Z.w .

EitktrM^ir»*. ńw i<i Tt«w<i. I7M

- .IS.I.i. godz. 12 - M.I
zuhVcii. tu tPATl. - 7

ror>l »Uli. Londyn BB
Jork XI«. Hetek. 71 U. Wl
ïji'u^lVj "‘ii 7J.“!*"k*’ |M'

nil ja. niii oka iitraciln wolmsV (trtiyż
W olnw-nej sprawie rnmiirono Md odmówił utrzymania dotyvh-

W udział w zrzrwoiu. :au«w craoruvtio środka zapobiei^iwt?«.
nem pod nouwn „Zuiarok mkrlzic co (doklnrm-Jal. zbliżyła się mai­
ły komuniatyrsmĄ w- Petacr*' . u-

’ ■- : v_! ---- - ------------ --

lt - zamachu na uelołony ustrój
lledstwo ustaliło. iż wywiadów

ntoo podkopu w Zakładach Gra­
ficznych.Na lawie oskarżooych zzaiada
Twdeuu Juókiewicz. Ryszard
Wojciechowski, lierai Woltrydl, — upurc-zywie
Aotoni Woliński i Stanisław Ci- trottloski o zachodzącej w tej spra
chocki many oa warszawskim wie prowokacji. Podkop był do-

Sprawa ta budzi zaciekawienie nul -zeret konferencji a przedeta-lw dniu tîzlmlej.sym.
ae wurlrdu na krążące — niewia-
dolno czy słuszne — uporczywie

Milinjlflń
Drabinek .

wszelkiego rodzoju h

M.JZERDMJKIÆ
OGRODOWA 20

.SZYK WARSZAWSKI’
J. KAMIENIECKIDo nabycia w składach aptecz-farb i mydlarnlach.

Wlelkl |*,|b*ir nJta|J$Irja,ń*'

jnwyeh I zauranicznycłl
Sukna — Korty

Jedwabie I

Wełny i Bawełny!

;£!,ś

T1ŁKU w ttrmte

(PlIitillMJ Marszałkowska 81b
- (róg Hożej)

UBIORY ”AS^,=.
ORAZ NA OBSTALUNEK

DŁUGA 13 m. 7, lei. 301-03.DŁUGA 2S

mBMWM'
NIE POMOŻE I!

.BORAX-HYGIÉNIQUE"
E. CZERUCKIEGO

. MORAWY

8-io kl. Gimnazjum Koedukacyjne

W? ul-Orla 11
&• JalB&J Äa.JI tei. iis-16.

Zapisy do etnanduów przrimui" koooetarja coda’enule

«C1T0C0L
rAKBUJl

Wlzane łazienki dla knplełl mineralnych w domu
Zgłoszenia do t-co maja: Kraków, ul. Dlura 11 !. -l tli.

Haglilrat tn. stoi. Warszawy

a w szczególności udowodniona u-

wykształcenie handlowe, lub jech-
wodu pldcar-kiego.

ROWERY
NIE KUPUJ

It. Balcr. 95 Kinnliiiiti 95

ORMONDE

REFORMACKIE r..««. 1

Ä ZAKONNIK

zaświadczoneml odplraml świa­
dectw I referencjami osób miaro­
dajnych należy wkładać do dnia
31 maja r. b. w wydziale opraw
oxälnyvh MoKlstratu m. atol. War­
szawy — Senatomka IŁ w koper­tach zapleczetowanycli z napisem
-Oferta na stanowisko kierownika
mechanicznej p'ekaml iniej-klej“.

Warunki konkiimu: przynależ-noić państwowa imlska. zdolnoś.d

Pension „P.-imavera”

słoneczne. Terasy I balkony. Komfuii

GRAMOFONY.

IIŁIGOTKIUIINOWU' .

WYIIO-RI
NAJNOWSZYCH |

APA
RATY

JLIMMHIOr

PIERWSZA KRAJOWA
WYTWÓRNIA

mi mmn
poleca swoje wyroby

ZYGMUNT SZEPMKWSKI

i M ItiMft ■■!«».

oerowie rezerwy. Podania nleuwurlednlone zwraca-

3S 1317 J0x3 ;»0

ROWERY illa DZIWI

EDM. SZYŁIT i S- SKLEP Z MIESZKANIEM
lub bez. .dliii lokal I pokojowy nie
wylej 2 nleira PUSZCKtWANY.
Telefon »0 r«. lis! i»J



KURJER PORANNY
Warszawa, 12 maja 1928, sobola

Jak.w Berlinie i Moskwie „oceniono” Zjazd Rzymski?
(Idy do Rerllna

Dotarła wledó.

Ze wiwatują
Na Polaki uM

W praalarym Raymh
Ze w wieńcach ról

Po oclaaenlu

Dalejowych bon.

Padl blady alraeht

-Wiocha podjadali

Tak oto niyill
Stolice dwlr.

»JER PORANNY SPORTOWY
g Dzid Pierwsze mecze Legji

TRICALCINE
Bronchit, Anemję,

Niemoc, Krzywicę,

Zołzy, Gruźlicę.

»tanko — Potroń (Lwów).
Park Sknrrwiraokl (lio>ko AŻao)Kotlo. IS IV hien na przełaj 3 kim.

wy. |W mil--'- '-

. lloUkit^AZS (|>ark| Skarynrrwak!

Rozpoczęcia mistrzostw stolioy w Każenie

W »obole »o Iml.ku AZS w par-IWnlo). Po defllndzle odbyły »te
kn Skaryzzowaklm odbyło -Ic^p-nnomtiwlcnla |»nęd,tnwIclrteK rę-
bieeyeli w liazootc. i -rzeu nueryw-nctiu wyr». rlŁ. . „o -u i , ti­
kami mlbyl.-i |«lc dcfltodn uwodiiLlonll.

Polonii. Worainwlankl. AZS ii.nwcz pomlcdiy PlWP-em*! Sin»-
Slracico. Skry. Zlelonyrli. PIWF-nle- iSródtnlncle) takttńczony la-
I Sokolą. \k turnieju tym blomfweni attyclolwrm PIWF w alo-
utlalal jmerc Vorauvlo. Stnrlro.nnku 10:0 (6:01

Kuracia K> SI G ALI NA K«3 31

u.c >loinku |41< I o ino»

x knphnin i tylko atntyotowoć. ZI Holci Kroczy rezerwowych, wy-
ilcfcnaywy jedynie Zicoiinn jcatladi pokononi w atomuiku 1:3.
w formie Tnclw jednak »podxic-1

Skra - Makabi 3:0 (0|0)
... ..i -i ...ùt. - ।a,_L_m ..*v..x . I Lawandnwaki. Smo.ur.kl liutltl-

ku 3:0 (0:01. Do przerwy ara zu-1Pnu.imra Skr» II ~ Makabi II

Próba strzeleckich naboi polskich

4> Redaktora: SI. Nowlńakl. Wydawali F. U Eryir. W drukarni Rotacyjnej. Mnraui|kn«hka,|«
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